
Testament Ulryka Dariusz Scholandzkiego, Króla Seniora 
 
W podzięce za wszystkie dobre chwile, które spotkały mnie w Królestwie postanawiam, iż 
przekazuję: 
 
1. 500 Arminów na konto Prowincji Darei i Scholii na konkursy lub rozwój kultury w 
Prowincji 
2. 2000 Arminów na konto KUS - w tym 800 Arminów na Wydział Wojskowy 
3. 800 Arminów na konto Księcia Jerzego Mordeckiego, aby mógł dalej prowadzić 
działalność kulturalną, a w szczególności życzyłbym sobie, aby wydał jeszcze choć jeden 
numer Mordecki Journal 
4. Resztę pieniędzy przeznaczam na rozwój kultury scholandzkiej. Jako zarządzającego tymi 
pieniędzmi ustanawiam Księcia Jerzego Mordeckiego oraz Księcia Aleva van Dovskiego. 
5. Nieruchomość SCH/S/058 oraz 500 Arminów przeznaczam na rzecz Króla Scholandii i 
zobowiązuję go do utworzenia w stojącym na niej domku Muzeum Królów Scholandii, w 
którym znajdą się rzeczy, biogramy, wypowiedzi, czyny podtrzymujące pamięć o byłych 
Królach Scholandii. Ponadto na trzech z moich nieruchomości (wybór pozostawim Królowi) 
życzę sobie wybudowania pomników wszystkich byłych Królów Scholandii z pieniędzy 
uzyskanych za sprzedaż pozostałych nieruchomości i dodatkowych 700 Arminów, które 
przekazuję na ten cel. 
6. Wszystkie inne nieruchomości polecam sprzedać, a pieniądze przeznaczyć na w/w cel oraz, 
jeśli zostanie, na rozwój kultury, sportu, inwestycję w nowych mieszkańców oraz kształcenie 
kadry na KUS. 
7. Wszystkie firmy wraz z majątkiem i pieniędzmi na kontach przekazuję Księciu 
Mateuszowi Walczakowi. 
 
W ostatnich słowach pragnę podziękować wszystkim, dzięki którym moje życie w Królestwie 
Scholandii było takie piękne. W szczególności żegnam się z (kolejność przypadkowa): 
1. Alevem van Dovskim 
2. Jerzym Mordeckim 
4. Mateuszem Walczakiem 
5. Marcinem Pośpiechem 
6. Królem Scholandii, Filipem Radgarem Scholandzkim 
7. Andre van Starck 
8. Januszem Lisem 
9. Piotrem Abogardem Scholandzkim 
10. Krystianem Gmurkiem 
 
To Wy byliście zawsze oparciem w trudnych chwilach i za to chylę czoła i składam ogromne 
podziękowania. Wszystkich których pominąłem, a miałem kontakt, przepraszam. Tym którzy 
odeszli już ze Scholandii podziękowałem w ciszy swojego szpitalnego pokoju. 
 
Niech żyje Scholandia! 
Niech żyje Król! 
Niech żyje Naród Scholandzki! 
 
Ulryk Dariusz Scholandzki, 
Król Senior 


